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JAWOR II, og. gń. ur. 1930 r. (Harlekin —Beate po Baltinglass) w st. J. hr. Czarneckiego;. własność?pi--M.- Bersona, 
zwycięzca Nagrody Widzowa (12.000 zł. — 1200 m.) pod żok. Stasiakiem.

(Fot: A. Pełczynami — Warszawa)
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Z TYGODNIA.
Niedziela, 25 września.

Hermes II zwycięzcą Handicapu Leszna, Kazbek — Han­
dicapu Krakowskiego; nagrodę Widzowa dla dwulatków 

zdobywa łatwo Jawor II.
Niedzielny program odbył się przy dość sprzyjającej 

pogodzie i niezłej frekwencji publiczności. Dwa duże han­
dicapy dla trzylatków oraz dla czterolatków i starszych 
zgromadziły duże pola i zakończyły się efektowniemi roz­
grywkami, a zatem były skonstruowane udatnie. Również 
w gonitwie Widzowa zebrało się dobre pole — startowało 
siedem dwulatków.

Handicap Leszna zgromadził u startu ośmiu uczest­
ników. Hermes II poprowadził przed Ercole’em, Persona 
Grata’ą, Maratonem i Burłajem, pole zamykała Jaga. 
Przed wyjściem na prostą Persona Grata przeszła na dru­
gie miejsce; do przodującego aż do celownika Hermesa II 
'(56 kg.) podeszły finiśhujące: Maraton (56 kg.) i Jaga 
(55 kg.), z których pierwszy zajął drugie miejsce o- trzy 
czwarte długości za zwycięzcą, utrzymując pierwszeństwo 
■o krótki łeb przed Jagą, której finish był spóźniony.
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Hermes II, zwycięzca Produce’u w wieku dwuletnim, 
trzeci w Produce dila trzylatków, w roku bieżącym do­
tychczas nie biegał zbyt szczęśliwie, odnosząc obecnie 
pierwsze większe zwycięstwo, do czego, jako syn Para- 
chute’a i doskonałej matki — Blameless, ma pełne prawo.

Czas gonitwy rekordowy 2 m. 15 s., tempo w środ­
kowej fazie gonitwy najostrzejsze, regulowane było cały 
czas przez zwycięzcę, którego dosiadał ż. Gołowkin.

Handicap Krakowski dla trzylatków na dystansie 
1600 metrów zgromadził u startu jedenaście trzylatków. 
Od startu za Bibi Hanum podąża Curia, French i Floren­
cja; Kazbek galopuje z początku w środku grupy i wkrót­
ce „przekłada się” na miejsce drugie, za nim podąża Mo­
rowy. W połowie prostej Kazbek (54% >kg., ż. Gołowkin) 
mija swobodnie Bibi Hanum (54 kg.), bijąc ją u celowni­
ka bardzo pewnie o dwie długości, bliskim trzecim koń­
czy French (55 kg.), który o krótki łeb nie zdążył do­
sięgnąć Bibi Hanum przed' dobrze zgrupowaną stawką.

Tak więc w obu Handicapach zwycięstwo odniosła 
niezbyt szczęśliwie dotąd biegająca stajnia „Alba”, a tem 
samem manager p. Z. Narewisiki, trener M. Kucharski 
i żokej Gołowkin.
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Kazbek, który w roku zeszłym, jako dwulatek był 
drugim w Próbnej oraz w nagrodzie im. Jana Reszkego, 
a zatem wykazał przebłyski klasy, w roku bieżącym do­
tychczas nie mógł „znaleźć samego siebie”. Parantele po­
siada doskonałe, gdyż matka jego Cylicja jest rodzo­
ną siostrą Dunkierki, która dała Ile de France. Sama Cy­
licja dała dotychczas kolejno: Hong Konga, Italję i Ja- 
siieńczyka.

W rodowodzie Kazbeka widzimy nagromadzenie 
krwi St. Simon’a oraz Hampton’a, które daje prawie za­
wsze doskonałe rezultaty. Matka Kazbeka jest córką Fils 
du Vent’a, co zdaje się wskazywać, iż nasz stary chef de 
race odegra znaczną rolę również jako ojciec klaczy 
stadnych. Żeńska linja dobrze zaaklimatyzowana w Rosji.

W rozgrywce nagrody Widzowa (1200 mtr.) przy­
jęło udział siedem dwulatków, między nimi zagraniczna 
La Valetta, obciążona nadwagą 4 kg. za spóźniony im­
port po prekluzyjnym terminie. Rusza w dystans pierw­
sza Barbarenland i prowadzi niesłychanie szybko; za nią 
Jawor III, którego zaraz zmienia Jawor II, dalej cwa­
łuje Grand Seigneur; na prostej Jawor II (Stasiak) 
i Grand Seigneur (Magdaliński) mijają Barbarenland; Ja­
wor II wygrywa bardzo pewnie o trzy i pół długości, bi­
jąc Grand SeigneuFa, O' trzecie miejsce toczy się krótka 
wałka Mr. Pinch’a z Jaworem III, w której ten pierw­
szy utrzymuje przewagę łba.

Matka Jawora II ■— Beate dotychczas odznaczyła:się, 
dając Don Carlos’a i Irbita, ojciec zaś Harlekin dał dótąd 
wiele budownych, doskonałych koni.

Czas gonitwy rekordowy 1 m. 13% s. zdaje się gwa­
rantować, iż przebieg był miarodajny i zwycięzca jest 
rzeczywiście koniem wysoce wartościowym.

W roku bieżącym biegał on dotychczas cztery razy: 
będąc w Próbnej bez miejsca, zdobywając następnie dwie
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gonitwy (w tem jedną pozagrupową) i bijąc kolejno : Tur- 
bie i Bernina^ę. W Semickiej stracił na starcie, mimo to 
na prostej jakiś czas szedł pierwszy, ulegając ostatecznie 
Jaworowi III i Genitry. Jawor II jest budownym, moc­
nym, szerokim i głębokim koniem.
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Z pozostałych gonitw należałoby zapamiętać łatwe 
zwycięstwo Rivoli, który, jak koń innej klasy, wygrał 
gonitwę III-ciej kategorji; jest on synem Royal Gros- 
venor’a i Melba’y,. córki Memento II, której jest pierw­
szym przychówkiem. Rivoli, debiutując, był dwa razy bez 
miejsca, ostatnio zaś uległ Tinie, kończąc drugim przed 
diość liczną stawką.

We wtorek, 20 września, w gom II-giej kategorji 
dobry spacer tylko miał rodzony brat Essora, Grand Seig- 
neur, który pobił Jarosława i Egzamina, wygrywając ła­
two w połowie prostej.

Gonitwę pozagrupową na dystansie 2400 mtr. zdo­
był występujący po pewnej przerwie Salwator, który idąc 

początkowo za Grzelą, doszedł do niego około stajen, mi­
nął na początku prostej i pobił u celownika o pół długości.

We środę, 21 września, w gonitwie II-giej kategorji 
dla trzylatków zeszłoroczny derbista Essor doszedł w po­
łowię prostej do przodującego Druma, bijąc go b. łatwo 
o szyję. W gonitwie I-szej kategorji bardzo łatwe zwy­
cięstwo odniosła Illuminata, górując na prostej nad Ja­
worem i Izobarem, w gonitwach zaś dwuletnich zwycię­
stwa odniosły: Amarant i Pieprz. Pierwszy z nich wycho­
dzi na czoło na prostej i łatwo góruje nad przeciwnikami, 
Pieprz zaś idąc początkowo za Persantą i Dnieprem wy­
chodzi polem koło tanich trybun, pociągając za sobą Kru­
szynę i bije ją u celownika w walce o pół długości.

We czwartek, 22 września, w gonitwie pozagrupo­
wej trzyletni Fandango- II pobił o długość czteroletniego 
Eclair’a, górując nad nim cały czas, mimo, iż do prostej 
szedł z tyłu. Gonitwę I-szej kategorji dla dwulatków zdo­
był pewnie Jumar, przeprowadziwszy cały dystans i bijąc 
u celownika dobrą stawkę, złożoną z I.osa, Galicji i Mar­
kizy III.
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W sobotę, 24 września, w gonitwie dwuletniej Jan­
czar III, syn Parachute’a i Iskry, pobił Lincolna, zaś w go­
nitwie I-szej kategorji dla trzylatków i starszych, trzy­
letni Barbe Bleu wykazał dużą przewagę nad Chłostą 
i przeszedł dystans 2800 mtr. w bardzo dobrym stylu 
i dobrym czasie.

„Military” jako próba selekcji hodowlanej konia wojskowego.

Czem są wyścigi jako- próba koni pełnej krwi, prze­
znaczonych do 'hodowli, tem jest „Military Armji”, jako 
próba jeźdźca i konia wojskowego.

„Instrukcja M. S. Woj|sk. o organizacji dorocznych 
zawodów konnych o mistrzostwo armji” określa ,. że ma­
ją one na celu:

a) „stwierdzić stopień wyszkolenia konnego wśród 
oficerów,

b) zadhęcić oficerów do" uprawiania tej gałęzi 
sportu, która ma bezpośredni1 związek z. ich przygotowa­
niem bojowem”.

Zawody konne Armji składają się z rozgrywek elimi­
nacyjnych zespołów pułków kawalerji i dywizjonów arty- 
lerji. w brygadach, względnie dywizjach, oraz z rozgry­
wek zwycięskich- zespołów ■ i jeźdźców indywidualnych 
między, sobą o mistrzostwo Armji. Poszczególne próby 
obejmują: ■

. Jazdę na czworoboku —- dla wykazania stopnia 

ujeżdżenia konia, przyczem brana jest pod uwagę i oce­
niana punktami praca w stępie, kłusie, galopie, przecho­
dzenie z jednego Chodu w drugi, zatrzymywanie, cofanie, 
wolty — a wreszcie zmiany tempa chodów i kontrgalop; 
dalej: władanie, bronią białą i palną, t. j. rąbanie szablą, 
kłucie lancą i strzelanie z pistoletów w galopie z konia do 
tarcz.

Próba wytrzymałości konia zawiera:
a) przebieg w terenie 6000 mtr., z szybkością 

240 mtr. na minutę,
b) bieg z przeszkodami na 1,10 mtr. wysokości i sze­

rokości do 4 mtr. (ste.eple-chaise) na 3200 mtr. w 6 minut 
12 sek. (t. j. szybkość 500 mtr. na minutę),

c) bieg drogami na 18000 mtr. w jednej godzinie 
1'5 minut, prziy szybkości 240 mtr. na minutę.

d) bieg na przełaj (cross country) na 5000 mtr. 
z 12 przeszkodami stałemi do 1 mtr. wysokości i 3 mtr. 
szerokości, przy szybkości 450 mtr./minutę, czyli w 11 mi­
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nut i 7 sek. Razem przebiegi obejmują 32200 mtr., 
w czasie 1 godz., 57 min,., 19 sek. Waga minimalna jeźdźca 
z siodłem ■— 100 kg.

Nazajutrz zespoły mają wykazać na konkursie hip­
picznym stopień świeżości ikonila, skacząc dziesięć prze­
szkód do 1 mtr. 10 cm, wysok. i 3,50 mtr. szerokości.

Przy takich warunkach zawody „Military” są bar­
dzo poważną próbą jeźdźca i konia, której sprostać można 
jedynie po długiem przygotowaniu i sumiennej pracy. 
W praktyce trening do „Military” odbywa się w ten sposób, 
że w pułkach dowódca tworzy grupę z najlepszych jeźdź­
ców i koni, która prziez całą zimę i wiosnę prowadzi syste­
matyczną pracę. Konie dobiera się do grupy częściowo 

w tym względzie podawany jest motyw, że nie jakość ko­
nia decyduje o zwycięstwie w „Military”. Lepsze rąbanie, 
celność strzałów, cierpliwość jeźdźca w ujeżdżaniu, nawet 
opornego konia, nie ma nic wspólnego z hodowlą. Pocóż 
więc wciągać w grę hodowców ■— może z ujmą dla wysił­
ków jeźdźców ?!

Argument powyższy jest tylko w części słuszny. 
Zasługą hodowlaną jest nietylko wytrzymałość ścięgien 
konia, ale i jego nerwów. Na nerwowym koniu żaden za­
wodnik na „Military” nie pojedzie, a przynajmniej nagro­
dy nie weźmie, bo zarówno ujeżdżalnia, jak strzelanie, do­
rzuci mu zbyt wiele punktów karnych. Skoro hodowca 
wychował konia twardego, jak żelazo, z sercem odważ-

JAWOR II, 2 I. og. gn. (Harlekin — Beate) p. M. Bersona wygrywa Nagrodę Widzowa (12.000 zł. — 1200 m.), bijąc pod 
żok. Stasiakiem b. pewnie o 3'/2 dług. Grand Seigneur’a, Mr. Pinch’a, Jawora III, Hate Toi, Barbarenland i La Valetta’ę.

(Fot.: N. Pełczyński — Warszawa).

z wypróbowanych konkursowców, częściowo ze szwadro­
nów, z pośród najsilniejszych koni szeregowych, a wresz­
cie z młodych roczników nie niżej jednak, niż sześciu lat. 
Z podobnej grupy 8—10 koni, najlepsze i najbardziej wy­
trzymałe konie wchodzą wreszcie w skład zespołu pułko­
wego, który idzie na „zawody Military” brygady.

Zespół zwycięski w brygadzie jedzie na „Military 
Arrnji”, które co roku rozgrywane są w innym mieście.

Doroczne zawody wykazują stale podnoszącą się 
klasę jeźdźców i coraz lepsze przygotowanie koni.

Jedna tylko strona tych zawodów pozostała dotąd 
dziwnym trafem zupełnie nie uwzględnioną — a jest nią 
jej wartość, jako próby h o d o w 1 a n e j. Ko­
nie dokonywały od szeregu lat imponujących wysiłków 
przy zachowaniu dobrej formy, wykazywały swą 
pierwszorzędną wartość, jako typy konia wojskowe­
go, ale pochodzenie ich, osoba hodowcy nie wzbudzała 
najmniejszego zainteresowania. Doszło do tej anomalji, że 
gdy zapisy do zwykłego konkursu wymagają już podania 
pochodzenia, to zapis do najtrudniejszej próby konia woj­
skowego obywa się bez jakichkolwiek zapytań o hodow- 

. cę i stado. Podczas, gdy hodowca zwykłego skoczka ma 
już tę satysfakcję, że jego nazwisko staje się znaniem, to 
przeciwnie, hodowca najlepszych koni wojskowych pozo- 
staje nadal „bezimiennym”. A przecież wychów najsil­
niejszego, użytkowego ikoniia dla wojska, a więc dla obro­
ny kraju, a nie wychów skoczków — jest głównym celem 
hodowli krajowej.

Na obronię naszych dotychczasowych zaniedbań 

nem i ambitnem, a zarazem podatnego, jak wosk, do jaz­
dy maneźowej, do rąbania i strzelania, tem piękniejsze 
osiągnął rezultaty z korzyścią dla wojska.

Chcąc jedlnak wyeliminować wpływ jeźdźca i jego 
zasługę, wystarczy rozszerzyć skalę oceny. Zwycięstwo 
tego, czy innego konia na Zawodach arrnji, może być i jest 
często rezultatem wyrobienia jeźdźca — natomiast do­
bór koni pułkowych do zespołów „Military” daje w masie 
swej obraz elity pogłowia końskiego z całej kawalerji.

Opierając się na tych przesłankach, zwróciłem się 
z ankietą do kolegów dowódców pułków z prośbą o do­
starczenie mi danych, dotyczących pochodzenia koni „mili- 
tarzystów” ostatnich czterech lat. Dzięki ich pomocy 
uzyskałem ciekawą tablicę, którą w załączeniu podaję. 
Dotyczy ona tylko pułków kawalerji, gdyż dywizjo­
ny artylerji konnej, jako obejmujące cokolwiek inny typ 
koni, pominąłem w mem kwestjonarjuszu. Nie przesądza 
to faktu, że wśród koni artyleryjskich znalazło się1 wiele 
pierwszorzędnego materjału. Zebrane dane dotyczy 323 
koni kawaleryjskich; część tydh koni występowała na za­
wodach o mistrzostwo kilkakrotnie, co w rezultacie dało 
sumę 458 rozpatrywanych startów.

Śmiem stwierdzić, że te 323 konie reprezentują sam 
kwiat wszystkich naszych koni wojskowych. Niestety 
w tej liczbie tylko 124 koni od 107 hodowców mogto wy­
kazać znane i to często niedokładnie pochodzenie. Reszta 
w większości swej krajowa, w pewnej części jest pocho­
dzenia francuskiego (z Arrnji Hallera), niemieckiego (z re­
windykacji) oraz węgierskiego (z zakupów wojskowych 
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dokonanych w r. 1924). Tak więc koło 200 hodowców koni 
'„militanzystów” -pozostało' niestety nieznanych. Pociesz,a- 
jącem jest natomiast objaw, że wśród koni najmłodszych, 
t. j. urodzonych w roku 1925 o nazwach na literę „T”, 
wśród 27 k-o-ni już 23 wierzchowców ma rodowody, a tylko 
4 -są bez po-chodzenia.

Załączona lista podaje szczegółowy wynik ankiety. 
Wśród nazwisk hodowców, reprezentowane są nasze czo­
łowe stada remontowe, jak również i mniej znani 'hodow-cy.

Kilka nazwisk wraca kilkakrotnie. Zasłużony ho­
dowca p. Stanisław Huiskowislki odszuka na tej liście 4-ch 
swych wychowanków: „Oxforda” z 12 p. uł., który pod 
rtm. Chojnackim walczył w roku 1929 i 30, bio-rąc I indy-

Hodowca jej pozostał niestety nieznany.
Brak w ze-s-tawieniu kilku znanych i zasłużonych 

stad jest następstwem zapewne niedokładności ewidencji 
miłitarzy-stów pod względem hodowlanym.

Zwracam się pozatem z apelem do hodowców, by 
zechcieli luki i -niedokładności wykaz-u sprostować.

W każdym razie uzyskane dane mogą być już poży­
teczną wskazówką przy zakupach komisji remontowych. 
Wartość zawodów, „Military”, jako próby hodowlanej, jest 
bezsprzeczna.

Musi być ona wyzyskana dla zaciśnięcia bliższych 
węzłów mijędzy wojskiem, a h-odowlą, dz-iś jeszcze tak 
luźnych.

HERMES II, 4 1. og. sk. gn. (Parachute — Blameless) st. „Alba”, wygrywa Handicap Leszna (7.000 zł. — 2100 m.), bijąc pod 
żok. Gołowkinem b. pewnie o 3/4 dług. Maratona, Jagę, Ercole, Jaszczura II, Persona Grata’ę, Burłaja i Fagasa.

(Fot.: N. Pełczyński —Warszawa).

widualn-e miejsce w 2 Sam. Brygadzie Kawalerji, „Tura” 
z 14 p. uł. p-or. Rylke z lat 1931 i 32, a więc z zespołu, 
który zajął II miejsce w Armji, „Sabinę” z 12 p. uł., z ro­
ku 1931 i „St-rzępa” po ty-m samym ogierze „Quar- 
geł” z 21 p. uł. po-r. Janikowskiego, który musi mieć żelazne 
nogi, jeśli trzykrotnie w latach 1930—32, stawał do- za­
wodów o mistrzostwo w brygadach. Klacze „Hurn-en”, 
„Aza”, „Wesoła” i „Wojewodzianka", tej stadniny, zapi­
sały s-ię więc pięknie na kartach wojskowej hodowli, sko­
ro dla trzech pułków dostarczyły wierzchowców-milita- 
rzystów. Pozatem nazwiska v. Belova, Brzezińskiego, 
Chłapowskiego, ks. Lubomirskiego, hr. M-ielżyńskiego 
z Iwna, ks. Pszczyńskiego, hr. Rostworowskiego- z H-re- 
horow-a, Skrzydlewskiego, Szadkowskiego i Wężyka po­
wtarzają się dwukrotnie.

Ogłoszone przez ppłk. dypl. Machalskiego w Nr. 34 
„J. i H-od.”, już po napisaniu tego- artykułu, zestawienie 
hodowców skoczków podaje wiele tych samych nazwisk.

Na uwagę- zasługuje koń „Orlik”, hodowli p. Ohlin- 
gera, który pod por. Korzonem i Zarębińskim z 3 p. strz. 
kon. czterokrotnie brał udział w rozgrywkach Armji, wy­
kazując tem samem długotrwałą przydatność do wielkich 
wysiłków marszowych.

Z pośród 458 k-o-ni uwzględnionych w ankiecie, jedy­
nie jeszcze klacz „Niunia”, pochodzenia węgierskiego, 
a dosiadana przez por. Ciepielę z 22 p. uł. brała również 
czterokrotnie udział w -zawodach brygady, a dwukrotnie 

.w Armji.

W tym celu wysuwają się następujące postulaty:
1) Wśród -celów „Military” uwzględnić jego- war­

tość, jako próby -selekcji hodowlanej, a nietylko wartość 
jeźdźca.

2) Przy zgłoszeniu -koni do rozgrywek brygad i Ar­
mji, żądać pochodzenia koni.

3) Ufundować, czy t-o w Min. Rolnictwa lub M. S. 
Wojsk., żetony pamiątkowe dla wszystkich hodowców ko­
ni, bi-orących udział w rozgrywkach Armji.

Te 50 — 60 koni zbierających się tam reprezentują 
elitę z dwudziestu kilku tysięcy (koni wierzchowych ka­
walerji polskiej, zasługują więc w pełni na wyróżnienie.

4) Uzyskać wśród Związków Hodowlanych zwyczaj 
wydawania dyplomów honorowych tym jeźdźcom, któ­
rzy ujeździli zwycięskie konie. Wymiana fotografji 
jeźdźca i hodowcy byłaby miłym dowodem współpracy 
w osiąganiu zwycięskich wyników.

5) Ogłaszać co roku w prasie wojsk-o-wej i hodowla­
nej -spisy koni zespołów pułkowych, stawionych na roz­
grywki Brygad i Dywizji oraz Anmji z podaniem nazwisk 
hodowców.

Uwzględnienie powyższych propozycji przyniesie 
obustronną korzyść talk dla Armji, ja-k i dla krajowej ho­
dowali silnego w marszu, a odważnego- i pewnego w boju 
konia wojskowego.

Dr Stanisław Rostworowski. 
płk. dypl. i d-ca 22 p. uł.

Brody-Gębice, sierpień 1932 r.
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Wpływ zagranicznej hodowli pełnej krwi 
na polską hodowlę pełnej krwi.

(Ciąg dalszy)

Linja B eadsman:
Roizaa Sziand-or (Jamagata).
Linja V ol tigeur;
Arak (Falb), Banicar ócscse (Palb), Fogar-as (Falb), 

Painaszt (Falb), Tapolcza (Falb), Trafalgar (Falb), Fal­
kland (Falb), Bująret (Buffalo), Ambassadeur (Gala- 
cha-d), Albanes-e (Co-n amore), Ipsos (Con amore), Tellur 
(Gon amore), Darda (Fanitome), Demir Basich (Green- 
back), Domino (Milndig), Harso-na (Horkay), Huszar II 
(Horkay), Kelet (The Story), Ringelreih (The Story), 
Pe-lasger (The Story), Libanon (St. Amant), Magaz-an 
(Matchbox), Memento (Morganatic), Gardist (Gaga), 
Larifari (Rascal), Paweł (Po-sthumus), Ragman (Falb), 
Romanelli (Maxim), Sirdar (Llubar), V-esuw (St. Ma- 
clou), Whist (The Story), Benazur (Kokoro), Aramis 
(Ramesseum), Berettyó (Ramesseum), Corjolan (Ra- 
mesiseum) , Ramzes (Ramesseum), Varahand (Liight 
Hand), Yocator (Mindegy), Perogrulll-o (Mindegy), Ma­
cani ay (Mindegy), Perbeiri (Per-eigrin), Gallip-ol-i (Maxim), 
Aberdeen (Desmond), Peteny (Kokoro).

Rodzina Byerly Turk:
Linja T h o r m a n b y:

Sotnio (Ossian), Werth-er (Ossian), Tannhauser (Os­
sian), Valo (Ossian).

Linja Wild Dayrell:
Blendeir (Mokan), Mick (Mokan), Monda (Mokan), 

Hegyalla (Magyarad).

Linja Melbourne:
Kins-man (Kilcock).
Klaczy z Austrji importowano 153, po­

chodziły one: 10 po Falb, 8 po Con amore, 6 po B-e-
regvólgy, po 5 po Peregrin i Gascony, po 4 po King Rob, 
Wombwell, Ramesseum i Delaunay; po 3 po Sly Fox, Icy 
Wind, Adam, The Story, Sac-a-Papier, Mindegy, Bon 
marche, Slieve Gallion, Wool Winder i Dago-r; po- 2 po 
Blondel, Rabulist, Azutan, Balsarroch, Preisident Roose- 
velt, Llubar, Bony, Hii bo, Bona Vista, Matdhbox, Spiri­
dion, Pardon, Mindig, Robert le Diable; po 1 po St. 
Amant, Mokan, Calveley, Tragopan, Yeles, Norman III, 
Raebum, Saxon, To-skano-, Laihire, Cargil-1, Hazafi, Morga­
natic, Maxim, Labancz-, Gordon, Gouvernant, Gomba, Os­
sian, Zsiupan, Carabas-, Bon-omodo, Gaga, Cicero, Percy, 
Risiing Glass-, Dunure, Jamagata, Daimio-, Przemyśl,

Od sz-czerego przyjaciela konia.

Pogawędka o konnej jeździe cywilnej.
(Ciąg dalszy).

Nadeszła chwila, Ikiedy mu-simy się porozumieć co 
do niektórych wyrazów lub określeń, odnoszących się do 
różnych postaw i ruchów lub ćwiczeń, bez których nie obej­
dziemy się przy wykształceniu konia. Ponieważ niema ja­
szcze wszec-hświat-ow-ej akademji sztuki jazdy konnej i nie­
ma słownika technicznego uznanego-ogólnie, nawet w-kra­
jach i rozwiniętą literaturą fachową, panuje rozbieżność 
i niepewność w zrozumieniu i znaczeniu różnych wyra­
zów. Aby uniknąć babilońskich nieporozumień, będę do­
kładnie -opisywał poszczególne postawy i pozycje, które 
ofcażą się potrzebne dla osiągnięcia naszego- c-elu i ozna­
czał j-e numerami kolejności. Uważnego czytelnika mu­
szę prosić o dobre zapamiętanie każdego numeru, inaczej 
zaplącze się, a skutek będzie taki, że będzie wymagał od 
konia wykonania ru-chów z- niemożliwej postawy.

Dla tych czytelników, którzy się znają na takich 
wyrazach, jak postawa directe, kontra, kontra w kontrze, 
renvers, trave-rs i t. p. będę w nawiasach dodawał do nu­
merów określenia przyjęte w literaturze fachowej. Przy­
tem wyraźnie zaznaczam, że dopóki nam będzie chodziło li 

tylko o wyprostowanie konia i odnalezienie tymczasowej 
równowagi, wszystkie te postawy nigdy nie ma-ją być do­
prowadzone do rzeczywistego travers’u, renvers’u i t. p. 
postaw, lecz tylko aż do momentu, kiedy koń będzie się 
posuwał naprzód, według swej osi podłużnej, kiedy ani 
prawe, ani lewe biodro nie będzie, ani wgięte, ani wygięte, 
kiedy głowa i szyja będą przedstawiały jedn-ą prostą linję 
z tułowiem i kiedy tylne nogi będą wstępowały w ślady 
przednich. Innemi słowy: wystarczające dla nas zastoso­
wanie częściowej postawy travers, renvers i t. p. do konia 
krzywego z natury, odpowiada pojęciu rzeczywistego tra- 
vers, r-envers i t. d. wymaganego od konia już wyprosto­
wanego.

Postawa I. Na prawej ręce (w prawo-tra- 
vers). Prawa łydka -mocno przy popręgu, w razie potrze­
by popierana uważnie przez ostrogę, lewa łydka zaś, dzia­
łająca poza popręgiem, ciśnie zad w prawo, prawa wodza 
cokolwiek mo-cniej naciągnięta niż lewa, szyja i nos lek­
ko postawione w prawo.

Postawa II. Na lewej ręce (w lewo-travers). 
Ta sama jak postawa I, lecz wszystko w przeciwnym 
kierunku.

Postawa III. Na lewej ręce (w prawo ren- 
vers). Koń postawiony według postawy I.

Postawa IV. Na prawej ręce (w lew-o r-e-n- 
v-ers). Koń postawiony według postawy II.
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Roaketter, H-orkay, Corn kale, Pekin, Dealer, Kokoro, 
Pazman, Nubier, Sargarigo-, Óreg lak, Fantome i Tamar.

Z tych klaczy wyróżniły się: C a t t a r o po Con 
amore, matka Walki-rji; Elektra po Con amore, mat­
ka Batiara; Galadsag po Wool Winder, matka Ga- 
lante; P e r g e t t y ii po Peregrin, matka Pana Prezesa 
i Osoby z Inteligencji; R o s -e d’A m o u r po Con amo­
re, matka Ela-unay, babka Douceur de Wre, Esso-ra (Der­
by) i Finesse; F r a u S z e r e n a po Falb, matka 

'Elwiry, babka Efura i Fiamminy; Ri sot t a po Ri- 
sing Głass, matka E t y 1 a; H e 1 e n- k a po Cargill, mat­
ka: Herkulesa; Rusałka po The Story, matka De­
mona, Elmy, Figaro.

Z R o s j i przybyły następujące ogiery w licz­
bie 33.

Rodzina Darley Arabian:
Linja Lord Clifden:
Łoś (Lamaneur).
Linja B i r d- -c a t <c h e r:
Pinckerton (Pickwick), Pasternak (Pickwick), Pa­

mir (Pure Gem), Pock-er (Uzda), Wardair (Cułloden).
Linja Stockwell:
Dauphi-n (Polar Fox), Con&pirator (Galilej), Ra- 

bindranat (Galilej), Redut (Galilej), Vertige (The Wag), 
Merkury (Minoru), Milbridge (Minoru).

Linj a V o 1 t i g e u r:
Horoskop (Horizont II), Tanlkred (Sal-tpetre), So- 

lornon (Sałtpetre), Smaragd (Sałtpetre), Doniec (Darial), 
Morokko (St. Frusąuin), Prince William (William the 

Thir-d), Tararuj (Tom Cringie), Torneo (Merry Jack), 
Vełasquez (Willo.nyx), Parachute (Perdiccas).

Linja N e w m i n s t e r:
Ikar (Intrygant), Platon (Plumcake).
Linja B 1 a c k 1 o- c k:
Di seret (De ar Boy Mołodoj).
Rodzina Byerly Turk:
Linja Tho-rmanby:
Bob (Palmiste), Radiża (Palmiste), Bair (Bażant).
Linja Wild D a y r e 1 1:
Emi-gre (Engageant).
Klaczy przybyło, z Rosji 49, z nich pocho­

dziło, po 4 po Sałtpetre i Floreal; po 3 po Aboyeur; po 2 po 
Darial, Airship, Minoru, Lcxuviens, Pickwick; po 1 po 
Jouibert, Massodic, Brandy, Bachelor’s Double, Galtee Boy, 
Fils du Vent, Galop, Glacis, Sorrento, Epinard, Enga­
geant, Horizont II, Capo- Galio, Prolog, Bembo, Zeytun, 
Tom Cringie, Fowling piece, Grymza, Sundridge, St. 
Ma-clou, Merry Jack, Pure Gem, Mount Oriol, John 
o’Gaunt, Petrosi i Wollacot.

Z klaczy tych dotychczas wyróżniły się : A r a g w a 
po Aboyeur, matka Fatimy; Belgia po Bachelor’s 
Double, matka Dziryta i Druma; B e r t r i x po- Abo­
yeur, matka Berceuse, babka Beduina II; D ź w i n a II 
po Darial, matka Embaicha i Fali III (Derby) ; F r a n c j a 
po Floreal, matka Cylicji i Dunkierki, babka Ile de Fran­
ce; Gamma po Floreal, matka Cis Mol i Harmonji; 
Bourgogne po Sałtpetre, matka Eskorty II i Fer- 
gany.

(C- d. n.) Paweł Popiel

Postawa V. Na lewej ręce (w prawo kontra- 
renvers kontra). Koń postawiony według post. III, pra­
wa wodza mocno naciągnięta z tern, że od czasu dio- cza­
su, a później na dłuższe okresy — lewa wodza bardzo wy­
raźnie przyciąga się, przyczem prawa wodza nie może 
być popuszczona ani na milimetr i postawa konia w pra­
wo ma być ściśle utrzymana z tym wynikiem, że naj­
pierw głowa, a później i szyja wyraźnie stają w lewo. 
To znaczy: cały koń jest postawiony w prawo z wyjąt­
kiem szyj-i i głowy, które są postawione w lewo (kontra).

Postawa VI. Na prawej ręce (w lewo- kontra- 
renvers kontra). Koń postawiony według postawy IV. Co 
do wykonania trzymać się wskazówek postawy V, lecz 
w sensie odwrotnym.

Postawy I, III i V będą nam narazie najwięcej po­
trzebne.

Przypominamy, że zatrzymaliśmy się na trzech waż­
nych zadaniach do spełnienia, które raz jeszcze powtó­
rzymy :

a) pomóc koniowi odszukać tymczasową równo­
wagę,

b) wyprostować konia, ćwiczyć prawą tylną koń­
czynę i doprowadzić do tego, aby prawa wodza 
znalazła znaczenie u konia,

c) doprowadzić konia do ostatecznej równowagi. 

a) Równowaga, którą niejeżdźony -koń przynosi ze 
sobą z pastwiska, została zakłócona przez ciężar jeźdźca. 
Ciężar ten nie znajduje się w środku pomiędzy kończyna­
mi przedniemi i tylnemi, lecz jest silnie przesunięty ku 
przodowi, więc obciąża przednią część o- wiele więcej, niż 
tylną. Nic dziwnego zatem, że koń czuje się nieswojo, 
niepewnie i upiera się. Koniowi grozi upadek naprzód, 
dopóki nie pojmie, że kończyny tylne musi daleko pod­
stawiać pod tułów, aby ulżyć przednim. Koń musi się tak 
ustawić, powiedziawszy przesadnie, że przodem strzeliłby 
prostopadle w górę, gdyby waga jeźdźca zmieniła się na­
głe w piórko. Jednakże mało- mu to pomoże, jeżeli pojmie 
konieczność podstawiania nóg daleko- pod tułów, jeszcze 
musi być zdolnym do tego. Aby podstawić nogi pod tu­
łów, konieczne jest silne skurczenie mięśnii tylnego- uda 
i stawu skokowego, a właśnie one były słabe, bo bez wagi 
jeźdźca używane na pastwisku. Niestety! gdy lewe udo 
i noga przy pewnym wysiłku zdolne są do jakiegoś wy- 
'czynu, to prawa noga jest słaba i w małej mierze może 
się przyczyniać do- ulżenia kończynom przednim. Mięśnie 
uda przenoszą swe skurcze na mięśnie grzbietu i -szarpią 
je. Czy będą one w stanie wytrzymać tę próbę ? Znów nie­
szczęście ; mięśnie grzbietu z powodu krzywej, budowy 
konia są jednostronnie wykształcone.

(D. c. n.)
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Listy z Francji.
W ciągu tych trzech tygodni, które upłynęły od po­

czątku paryskiego sezonu, wydarzyło się kilka evenements 
sportowych, o których należałoby pomówić.

Wyrażałem już niejednokrotnie w mych listach po­
gląd, iż Prix Royal Oak, który jest odpowiednikiem fran­
cuskiego St. Leger, sądząc z warunków wyścigu i terminu 
rozgrywki tegoż — na skutek różnych okoliczności nie 
przedstawiał tak wielkiej wagi, która cechuje tę gonitwę 
we wszystkich krajach. We Francji bowiem jesienią roz­
grywa się bardzo dużo nagród różnego charakteru i suto 
dotowanych! A więc np. zbyt wielką jest pokusa, aby 
przygotować trzyletniego crack’a wprost na Prix de l’Arc 
de Triiomphe (gdzie zwycięstwo daje niepośledni sukces 
finansowy i sportowy).

W roku bieżącym, zwycięzca Derby i Grand Prix 
Strip tihe Willow, po trzymiesięcznej pauzie ukazał się 
w Prix Royal Oak. Koń, który „dojrzał” dopiero pod ko­
niec letniego sezonu, który potrzebował „żelaznego” przy­
gotowania, oczywiście nie mógł być fit, wychodząc do 
startu wprost na St. Leger! Czy szedł on dla galopu, czy 
też był poprostu jeszcze niezupełnie gotów, jednak w re­
zultacie, idąc na końcu, odciągnięty przez dwie trzecie 
dystansu, przy końcowej rozgrywce nic nie dał i po go­
nitwie wyjaśniło się, iż zbrokendownował całkowicie na 
lewą przednią nogę. Karjera wyścigowa tegO' konia jest 
temsamem skończona. Bądź co bądź oficjalnie jest on 
uważany za najlepszego w swoim roczniku; co do mnie 
zaś, to zadaję sobie pytanie, czy jest on rzeczywiście ko­
niem chociażby pierwszej klasy, czy też tylko wielkim 
szczęśliwcem ?

Pnix Royal Oak wygrał cantrem o 15 długości pół­
brat zwyciężonego (również syn Massine’a) Laeken, na­
leżący do' markiza de Liano, ten sam Laeken, który na po­
czątku roku dwukrotnie łatwo pobił Strip the Willow! 
Jest to koń bezwarunkowo dobry, lecz niemożliwie ner­
wowy. W gonitwach, przed któremi obowiązuje długa pa­
rada, np. przed Grand Prix, wszelka forma literalnie „wy­
cieka” z niego wraz ze strumieniami potu — wygląda on, 
Jakby wyszedł z rzeki! Jednak nie jego uważam za naj­
poważniejszego kandydata wśród, trzylatków na mający 
się rozegrać Prix de lTArc de Triotnphe, lecz Le Becau, 
który wygrał olśniewająco' Poule d’Essai, „pękł” bezpo­
średnio potem, obecnie zaś jest znów w pełnym porządku.

Nie należy zapominać, iż z Italji mają przyjść dwaj 
wysoce klasowi kandydaci —■ czteroletni Sanzio, który 
zdobył Grand International d’Ctetenide i niedawny zwy­

cięzca we włoskiem St. Leger — trzyletni Fenolo. Z ty­
mi końmi francuskie crack’1 będą musiały się liczyć.

Potomstwo Massine’a dokazuje cudów... Jeszcze je­
den z jego synów Mirliflor niedawno wygrał bardzo ła­
two wielką gonitwę Prix Le Sancy w Le Tremblay, gdzie 
trzecie zaledwie miejsce zdołał zająć, należący do Lorda 
Derby og. Satrapę, który był drugim w Grand Prix de Pa­
ris. Prix St. Simon również w Le Tremblay wygrał w wal­
ce outsider Honour Bound, p. Cohn’a. Z tym ogierem łą­
czą mnie pewne wspomnienia, gdyż osobiście nabyłem 
w Newmarket jego matkę klacz Hillstone, córkę Wil- 
lonyx’a, pokryłem ją we Francji El Cacique’em, mało zna­
nym synem Tracery i źrebną sprzedałem p. Cohn. 
Urodził się z tego Honour Bound, późny ogier, lecz byc 
może, że okaże się on nawet bardzo klasowym koniem, 
szczególnie, gdy weźmiemy pod uwagę przyszłoroczne 
dystansowe gonitwy!

Wśród dwulatków odbyło^ się kilka interesujących 
gonitw. Przedewszystkiem należy wspomnieć o zwycię­
stwie syna Banstara—Negundo, należącym do p. Boussac’a, 
który wygnał w bardzo- dobrym stylu, bijąc pewnym fi- 
niishem Arpette, szybką córkę Pharois’a.

Uważam Negundo na rok przyszły, jako bezwarun­
kowo jednego z crack’ów swojego rocznika. W gonitwie 
dla nie biegających jeszcze dwulatków tryumfowała Va 
Piano barona Nexon’a.

Dzisiaj wreszcie zaczął się tak zwany międzynaro­
dowy sezon w Maiisons Laffitte, gdzie wszystkie konie, 
urodzone poza Francją, lecz na kontynencie( to- znaczy 
prócz angielskich) korzystają z dużych ulg wagi, nawet 
w na j klasyczni ej,szych próbach. Rokrocznie przychodzą na 
ten meeting konie włoskie i belgijskie. I w roku bieżą­
cym przychodzą wyżej wzmiankowane Sanzio i Fenolo, 
a być może i inne jeszcze konie. Kilka lat temu starałem 
się usilnie przekonać niektórych polskich sportsmanów, 
aby spróbowali zmierzyć klasę polskich szermierzy z tu­
tejszymi końmi, właśnie w tych gonitwach w Maisons Laf­
fitte. Testem głęboko przekonany, iż takie konie, jak swe­
go- czasu Forward, Faust, a obecnie Imperator i inne, któ­
rych niestety nie mogłem widzieć, mogłyby tutaj biegać 
z powodzeniem.

Mam niepłonną nadzieję, a wraz ze mną i wszyscy 
francuscy sportsman’1, itż wcześnie lub później plan ten 
zostanie zrealizowany.

Włodzimierz ks. Wiaziemski.
Paryż, 23 września 1932 r.

KRONIKA.
KRAJOWA.

— Licytacja koni na placu wyścigowym w dniu 17 październi­
ka r. b. obejmować będzie jedynie roczniaki oraz klacze stadne peł­
nej i wysokiej półkrwi angielskiej.

Konie wyścigowe, będące w treningu, na licytacji tej sprze­
dawane nie będą, natomiast nie jest wykluczone, iż w terminie póź­
niejszym będzie urządzona specjalna licytacja na konie w treningu.

— Nr. 29 i 30 „Wiadomości Wyścigowych” wyszedł z druku.

— Towarzystwo Hodowli Konia Arabskiego wydało zestawie­
nie klaczy i ogierów półkrwi arabskiej Stadnin i Stad Państwowych, 
w formie nieoficjalnej Księgi Stadnej.

Podręcznik ten otrzymują bezpłatnie zainteresowane instytucje. 
Pozostałe egzemplarze są do nabycia w Sekretarjacie Towa­

rzystwa (Al. Ujazdowskie 39 m. S) za cenę 2 zł.
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— Redakcje: „Polskiej księgi stadnej koni pełnej krwi an­
gielskiej'’, „Polskiej księgi stadnej koni wysokiej półkrwi angiel­
skiej”, „Polskiej księgi stadnej koni arabskich czystej krwi”, „Pol­
skiej księgi stadnej koni arabskich chowanych w czystości krwi”, 
„Polskiej księgi stadnej koni anglo-arabskich czystej krwi” i „Pol­
skiej księgi stadnej koni anglo-arabskich wysokiej póikrwi” — zwra­
cają uwagę pp. hodowców na zarządzenie Ministra Rolnictwa i Re­
form Rolnych, ogłoszone w Monitorze Polskim Nr. 199, poz. 234 
i opublikowane również w Wiadomościach Wyścigowych Nr. 26.

Na zasadzie wyżej wymienionego zarządzenia, w drodze wy­
jątku do dn. 31 grudnia r. b„ mogą być wpisane do wyżej wymie­
nionych ksiąg stadnych konie niezgloszone do tych ksiąg we właści­
wych terminach.

Wszystkie więc konie, posiadające pod względem swego po­
chodzenia warunki do wpisania do tych ksiąg, lecz nie wpisane do­
tąd tylko z powodu nie zgłoszenia ich w terminach przepisowych — 
należy obecnie zgłosić do Redakcyj odnośnych ksiąg celem wpi­
sania.

Do zgłoszeń winny być dołączone świadectwa ich pochodze­
nia (certyfikaty).

— Redakcja „Polskiej księgi stadnej koni pełnej krwi angiel­
skiej” oraz „Polskiej księgi stadnej koni wysokiej półkrwi angiel­
skiej” niniejszym zwraca uwagę pp. hodowców, iż stosownie do 
obecnych przepisów przy zgłoszeniu przychówku obowiązuje:

a) zaświadczenie urodzenia źrebięcia: 1) przez Kierownika 
Stada Państwowego, o ile źrebię pochodzi po ogierze państwo­
wym, 2) przez władzę administracyjną, o ile źrebię pochodzi po 
ogierze prywatnym, licencjonowanym;

b) oplata po 5 zł. gotowizną od każdego żywego źrebięcia, 
o ile zgłoszenie nastąpiło w terminie do 31 grudnia 1932 r. Zgłosze­
nia spóźnione (lecz najwyżej do 31 grudnia 1933 r.) będą przyjmo­
wane jedynie za opłatą 25 zł. Redakcja księgi stadnej zwraca uwa­
gę, iż prawo udziału w wyścigach płaskich mają jedynie konie wpi­
sane do ksiąg stadnych.

ZAGRANICZNA.
ANGLJA.

— Ostatnie notowania londyńskie.
Cesarawitch Stakes, 36C0 mtr. Newmarket 12 października.
20:1 Sandy Lashes 28:1 Pahokee
20:1 Blandearna 28:1 Blue Vision
20:1 Gainsław 23:1 Air Pocket
20:1 Guiscard 28:1 Mandritsara
22:1 Son of Mint 33:1 Sandwich
25:1 Bonny Brighteyes 40:1 i więcej inne konie.
25:1 Sigiri x
Cambridgeshire Stakes, 1800 mtr. Newmarket, 26 października.
20:1 Duodecagon 25:1 Totaig
20:1 Double Arch 33:1 Thermometer
25:1 Glannarg 40:1 Andrea
25:1 Dorigen 50:1 i więcej inne konie.

FRANCJA.

— Maisons-Laffitte, 23 września.
41 P r i x Biennal de Maison s-L a f f i 11 e, 40.000 fr.— 

1000 mtr. dla 2 i 3 letnich.
1. Spirituelle, 2 1. kl. sk. gn. (Diomedes — Spicebox) S. J. 

Unzue, 50)4 kg., ż. W. Sibbritt.
2. Eau de Roses, 2 1. kl. (po Epinard) bar. E. de Rothschild, 

50)4 kg., ż. P. Villecourt.
3. Furrokh Siyar, 3 1. og. (po Colorado) Mc. Creery, 62 kg., 

ż. H. Semblat;
bez miejsca: Monsieur Jean, Firouzeh, Chaucrona, Epitaphe. 
Wygrane o 2 — 3 — )4 dł. Czas: 1:03, 
Tot.: 27, 16, 34:10.
— Le Tremblay, 24 września.

P r i x Jumilhac, 100.000 fr. — 3900 mtr.
1. Erain, 4 1. og. gn. (Craig an Eran — Carissima) M. Bous­

sac, 55 kg., ż. C. Elliott.
2. Pourąuoi Pas II, 3 1. og. (po Grey Fox II) J. A. Fernan- 

dez, 47 kg., ź. F. Rochetti.

3. Marigny, 3 1. og. (po Bavard III) bar. de Nexon, 47 kg., 
ż. A. Cheret;

bez miejsca: Blason, Queenstown, Bel Ideał, Oiseleur, Ma- 
meluck II, Campaspe.

Wygrane o 1 — 6 dł. Czas: 4:30,2.
Tot.: 60, 19, 33, 18:10.

WŁOCHY.

— Medjolan, 18 września.
St. Leger Italiano, 100.000 lirów -— 2800 mtr., dla 3-latków.

1. Fenolo, og. kaszt. (Munibe — Flavionavia) Prof. G. Lo- 
renzini, 58 kg., ż. P. Gubellini.

2. Niccolo Pisano, og. kaszt. (Galloper Light — Neroccia) 
Tesio-Incisa, 58 kg., ż. P. Orsini.

3. Vinca, og. gn. (Munibe — Vespisedda) Razza del Soldo, 
58 kg., ż. P. Caprioli;

bez miejsca: Desiderio da Settignano, Acanthus, Lattosio.
Wygrane o 8—3—5 dł.
Tot.: 17, 11, 12:10.

TELEGRAMY WŁASNE.
— Longchamp, 25 września.

P r i x V e r m e i 1 1 e, 100.000 fr. — 2400 mtr., dla 3 1. klaczy.
1. Kiddie, kl. sk. gn. (po Biribi — Lady Kroon) P. Werthei- 

mer, 54 kg., ż. W. Johnstone.
2. Nanaia, kl. (po Kircubbin) bar. E. de Rothschild, 54 kg., 

ż. C. Bouillon.
3. Malina, kl. (po Le Gros Morne) Vte M. de Rivaud, 54 kg., 

ż. H. Semblat;
bez miejsca: Thaouka, La Bourrasąue, Orlanda, Pure Folie, 

Rabacheuse, Cibraine.
Wygrane o szyję — szyja — 2 dł. Czas : 2:43,6.
Tot.: 47, 18, 16, 38:10.

P r i x du Prince d’O rangę, 50 000 fr. — 2400 mtr.
1. Motrico, 7 1. og. gn. (Radames — Martigues) Vte M. de 

Rivaud, 57 kg., ż. H. Semblat.
2. Courageux, 3 1. og. (po Tapin) L. Renier, 54)4 kg., 

ż. G. Delaurie.
3. Agnello, 3 1. og. (po La Farina) bar. E. de Rothschild, 

52)4 kg , ż. C. Bouillon ;
bez miejsca: Le Becau, Pulcherrimus, Angelico, Rieur, Va- 

gabond Lover, Metidja.
Wygrane o 2)4 — 1 — 3A dł. Czas : 2:40,4 .
Tot.: 51, 23, 55, 25:10.
— Kolonja n. R„ 25 września.

Preis des W i n t e r f a v o r i ten, 10.000 RM. — 1400 
metrów dla dwulatków.
1. Janitor, og. gn. (Fervor — Jane Pierney) A. i C. v. Wein- 

berg, 55 kg., ż. O. Schmidt.
2. Alchimist, og. (po Herold) Gł. Stadniny Graditz, 56 kg., 

ż. J. Rastenberger.
3. Heimwehr, kl. (po Lycaon) st. Mydlinghoven, 53 kg., 

ż. J. Vinzenz;
bez miejsca: 4. Charmante, 5. Wiener Wald.
Wygrane o 1 — 6 — 3 dł. Czas : 1:33,5.
Tot.: 33, 12. 11:10.
— Maisons - Laffitte, 26 września.

Handicap de la Tamise, 50.000 fr. —. 1800 mtr.
1. Passez Muscade, 4 1. kl. gn. (Cannobie — Potstill) Cte 

de Lastic, 54 kg., ż. A. Hatton.
2. Chope du' Nord, 3 1. kl. (po Tom Pinch) Marq. de Liano, 

51 kg., ż. A. Rabbe
3. La Sonkina, 4 1. kl. (po Vermilion Pencil) Cte T. de Gra- 

medo, 43 kg., ż. E. Tournie;
bez miejsca: Seguridad, Tapinois, Sand Dance, Diloy, Rhesus, 

Belrose, Arbaletrier, Biweh, Ottawa, Prince dTndore, Carina, 
Scylla, Adulation, Prior, Amas d’Or, Sparklet, Badalona, Dark 
Dew, Poseur, Manicure, Doiły Curls, Mammee, Jocosa, Ajou, Odys- 
see, Adriatique.

Wygrane o szyję — )4 — 1 dł. Czas: 2:02,6.
Tot.: 367, 123, 45, 49:10.
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Bi

Towarzystwo Zachęty do Hodowli Koni i Rozwoju Sportu Jeździeckiego 
Oficerów Korpusu Ochrony Pogranicza,

posiadające fachowego trenera i żokieja, oraz rozporządzające wolnymi boksami na torze war­

szawskim, przyjmie na procenty roczniaki po czołowych ogierach.

W sprawie warunków należy porozumieć się z Prezesem T-wa ppłk. BADOWSKIM 
w godzinach służbowych między 10— 12, D-two K. O. P. ul Nowowiejska 39 I piętro, 

pokój Nr. 19 tel. 9-83-95, lub też w dni wyścigowe na trybunach członkowskich.

——BIBLJOTEKA TOWARZYSTWA HODOWLI KONIA ARABSKIEGO —
(WARSZAWA, AL. UJAZDOWSKIE 39)

odstąpi lub zamieni następujące duplikaty:

„Jeździec i Myśliwy" 1891/2 rok
„ „ 1892 ,,
„ „ 1893 „
„ „ 1896 „

„Jeździec i Hodowca" 1922 — 1930 włącznie (9 egz.) 
Bouffał Bronisław: „Szkoła jazdy konnej i tresury konia wierzchowego" 1912 r. 
Prawocheński R: „Pochodzenie, pokrój i rasy koni", Warszawa, 1922 r. 
„Księga Stadna Koni Pół-Krwi w Królestwie Polskiem" T. I-szy, 1901 r.

„ „ „ „ „ „ „ ,, » H-gi, 1906 r.
,, ,, ,, ,, ,, ,, ,, » *> IH-ci, 1910 r.

„Janowskij Zawód" (Stado koni w Janowie), broszura
„Zawodskaja Kniga Czistokrownych i Skakawszich Łoszadiej w Rosii" 
(Rosyjska Księga Stadna Koni Czystej Krwi i Wyścigowych), T. VIIl-my, 1882 r.

„ „ .. ............................. ,, „ „ T. IX-ty, 1882 r.

— TOWARZYSTWO ZACHĘTY DO HODOWLI KONI W POLSCE ------

Wielka Doroczna Licytacja Koni
pełnej i półkrwi angielskiej, roczniaków

oraz matek stadnych i reproduktorów 
odbędzie się na torze wyścigowym 

w Warszawie

w dniu 17-go października 1932 roku.
Pokaz zgłoszonych na licytację roczniaków odbędzie się na paddocku o godz. 11-ej.

WPISOWE 10 ZŁOTYCH OD KONIA.
Konie, za które nie będzie wpłacone wpisowe, nie będą umieszczone w katalogu.

Cena pojedynczego Nr. 1 zł. 50 gr. Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. Nr. 40
CENA OGŁOSZEŃ: Cała strona 200 zł., % strony 100 zł., 14 strony 60 zł., x/s strony 35 zł.

Naczelny Redaktor: Janusz Włodzimirski. Wydawca: Tow. Zachęty do Hodowli Koni w Polsce i
Druk. K. Kowalewski, Warszawa, Piękna 15.

Warunki prenumeraty Tygodnika „JEŹDZIEC i HODOWCA”
Rocznie 50 zł., kwartalnie 12 zł. 50 gr. — Wojskowi w czynnej służbie korzystają z 20% zniżki.

Prenumerata roczna za dodatek „WIADOMOŚCI WYŚCIGOWE” vynosi dla prenumeratorów „JEŹDŹCA i HODOWCY” 15 zl.
Zmiana adresu 50 gr.

Adres Redakcji: Warszawa, Mazowiecka 16, Tel. 220-26. Adres Telegr.: „Jeździec — Warszawa”, Rachunek w P. K. O. 6161
Redakcja nie zwraca rękopisów i zastrzega sobie prawo czynienia zmian i skrótów w nadsyłanych artykułach, oraz decyzji

co do terminu ich umieszczenia.


